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W Poniedziałek 


Wliadomości kratowe. 


Ze Lwowa. — C. K. Rząd kraiowy ogło- 
sił poniższy Okółnik względem zmnieyszenia 
płacy za iazdę pocztą, i tryngieltaj dła posty- 
łilonów. 

Z powoda spadłych teraz cen obroku, n- 
chwaliła wysoka Kamera nadworna, poczawszy 
od 16. Maia r. b. zniżyć 1.) płacę od iazdy 
pocztą tak przy iazdach skarbowych , iako też 
prywatnych tymczasowie aż do dalszego roz- 
porządzenia a) we wszystkich dawnych Pro- 
wincyiach MNiemiechich z 2 ZR. 30 kr. na 
2 ZR. w pieniądzach papierowych W. W. a 
b) w Galicyi z 2 ZR. na 1 ZR. 30 kr. 
W.W. od konia i poiedyńczey Stacyż, tudzież 
2.) tryngielt dla postyliionów w pierwszych 
Prowincyiach z 57 1/2 kr. na 30 hr., a w 
Galicyi z 39 hr. na 22 1/2 kr. w W. W. 
od konia i poiedyńczey Stacyi, iako też 3.) 
wymierzona dotad należytość za smarowidło 
z 24 hr. na 20 kr. W. W., ieżeli postyliion 
smarowidło daie, w przeciwnyin zaś przypad- 
àn na to kr., bez różniey Prowimcył ustano- 
wić. Co w skcthn dekretu wysokiey Kamery 
mnadworney z Unia żógo z. m. Nmer. s7676, z 
tym dodatkiem obwieszcza się, że zreszta u- 
stanowione dotad płacenie od Kkołashi, nadał 
pozostać ma, to iest, że za użycie krytey ho- 
lashi, połowę, a od niehrytey Kolaski czwartą 
część neleżytości, żaka zawsze za iazdę pocz- 
ta od iednego konia ustanowiona bywa, płacić 
należy. — W Lwowie dnia 7. Maia 1829. 

( Następnia podpisy. ) 


Wiadomości zagraniezne. 


Francyia. 


Oto iest mowa, miana przez Ministra 
sprawiedliwości na posiedzeniu z d. 18. 
2. m. Kwietnia, względem umieszczenia wyra- 
2u „Religiia'* w proiekcie do prawa o ka- 
Tach za przewinienia prassy: „Mlowcy, rozpra- 
wialjący z snmiennością 3 wezwaniem wWszyst- 
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kich władz umysłu , w tym szczytnym i trodnym 
przedmiocie, którym zaymuiemy się tobeorie, 
nie mogli zgodzić się na iedno, względem od- 
mian maiących wniesionemi bydź, co do artv- 
hułu, przełożonego WW Panóm od Rządu. ©- 
koliczność ta wykryła nam lepiey mż własne 
ich wyznanie, w iah trndnem położeniu znay= 
dnią się, chcąc podać odmiany, któreby uzy- 
skać zdołały WW Panów pochwałę, a praynay- 
mniey leh zaspokoić. Same uznanie tey trudno- 
ści i owa sprzeczność , byłyby w każdym przy- 
padha nayświetnieyszem usprawiedliwieniem 
proiektu do prawa, gdyby usprawiedliwienia 
iahowego miał potrzebować. Przypownicie so- 
bie Mości Panowie, że podobna odmiana, 
wniesiona Wam była na ostatniem posiedze- 
niu. Weyrzeliście w zachodzące trudności, 
przeczuliście wynihaiące z tąd niebezpieczeń- 
stwo, i nieprzyięliście iey. Odmiana ta wnie- 
siona była równie i w Izbie drugiey, a śmiałe 
przyięcie oneyże, miało ten skutek, iż pabo- 
niec cały proiekt do prawa odrzucono. Zacny 
MMowca P.Laine który zabrał głcs przedemną, 


używał mnogo wyrazu: „Religiiać atoli nie 


dał nam bynaymniey issnego o niey wyobra- 
żenia, iskoż wyznać muszę, iż nie wiem do- 
tychczas, idhie iest znaczenie istotne tego wy- 
razu, ktore doń przywięznie: Nayszanownieysż 
mężowie nie nnikna zupełnie wpływu swoie- 
go czasu, i nie imożna zataić, Że ta iest dąż- 
ność czasu naszego, aby słowu: Religiia, na- 
dać zbyt rozciągłe znaczenie, 'i upatrywać w 
nim raczey odrębne widoki, i uczncie duszy 
wrodzone, aniżeli nankę wiary, ćwiczenie się 
w riey praktyczne lub ścisłe przestrzeganie rey 
guł. Lecz Mości Panowie, gdybyśmy tę rzecz 
uważali byli z tego ostatniego , iedynie praw- 
dziwego względo, trudno, aby nam byłe przy- 
padło do mysli proiehtuwać urządzenie, zimie - 
rzalące zarazem do ularzimienia wszystkich wy- 
zran religiynych , i uzbroienia ich naazziem 
przeciwko sobie. — Podług wniosku P., So- 
lilhac nkaranem bydź ma Rażde targnienie 
się ma iakrhadźkoluiek obrządek, lub iaką- 
kądźkolwiek Religiię. Z tym wnioskiem łącza 
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się wszysthie iane, © nieiahiewi tylko odmia- 
mami. Wniosek P. Solilbaca zkiia wszystkie 
inne. Lecz pytamy się teraz, czemże iest R e- 
ligiia w znadzenia rzeczywistem i stanow- 
czem, to iest w tem znaczeniu, w  którem ią 
biorą prawowierni? Jest ona razem naywyż- 
szą wolnościąi naywyższa moge. Wnie- 
siosa poprawa artykułu, zagraża wolności każ- 
dey Religii, i zapoznaie zewszysthiem ich moc. 
Z tego'więc ostatniego względn, wydaje się 
im bydź zavamiętała i niebezpieczny, z pierw- 
szego: tyranska i niereligiyna. — Utrzymy- 
wałem że Religiia, mowię Reiigiia obia- 
wiona, iaka wszysthie Ludy rozumieie, a nie 
owa powszechna Religiia, kłórey poięcie ści- 
śle filozoficzne iest zupełnie nowem, i nigdy 
e! prawowiernych niedopnszczanem ; utrzy- 
mywałem mowię, że ta Religiie, w tem wzięta 


, znaczeniu , iest naywyższa woluościa, poniee 


waż zasadza się na pewney nauce wisry, po- 
nieważ podstawa iey iest wimia, wiara, kióra 
nie iest podaniem lndzi, ale iest bezwzględna 
prawdę, obiawiona prawowiernemu Od samego 
Koga. Jest ona wolnością naywyższą, bo iest 
wzniosłą nad wszelkie prawa, o których iey 
Badenie mogliby ludzie pokusić się. Praw- 
dziwa wiara z istoty swoiey nie iest 
kezczynna aniteż bezowoona; zaleca 
ona prawowiernemu , aby nie ukrywał światła, 
shy po wszysthich mieyscach przepowiadał E- 
wanieliię swoią w chatach, na rynkach i w mia- 
siach; sby z równą gorliwościa i równym za- 
pałen pokonywał błędy, iak powinien rozsze- 
rzać prawdę. Jakiżby przeto suatek był tey 
odmiany? Oto mie iony, Mości Panowie, ian 
że przezto zaetaimowane byłyby wszelkie prze- 
powiadania, a w wyższym daleko stopniu prze- 
powiadanis Religii panuiącey, ca wieksza, by- 
łyby zagrożone, ponieważ -dogmata Religii pa- 
nuiącey są niesgrauiczeńsze, iey zasady stalsze, 
jey nacki nieugiętsze, a gorliwość iey zwolen- 
ników żywsza i mieprzezwyciężelsza. Różne 
wyznania istnieią podziśdzien swobodnie o- 
bek siebie. Pytaycie się WWPanowie, do- 
chedzcie przyczycy tey swobody, a znaydzie- 
cie in iedynie w zupełney wolności, ' którey 
pespołem używaia.  Wzniemne ich względy 
sa istotnie dobrowolne , sa skńtkiem ich vie- 
podległości w ośresie religiynym, skutkiem wol- 
ności hażdego prawowiernego w tem, że mo- 
Że bez ograniczenia wyznawać wiarę swoia i 
oświadezeć sia Z tem wszysthiem, co tylko 
myśli o wierzę obcey. Skoro ograniczać, lub 
karać zechcecie tego, któremu snm Bég prze- 
kazał opowiadać wiarę, toć oprze się ograni- 
czeniom, a na kary zwazuć nie będzie. /echce- 
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tież przeszkodzić ma, aby obcych Religiy 
nie nazywał nieprawdziwemi? nie uważał ie 
za bezbożne ? nie targał się na obce dogmata 
i obrządki kościelne? nie mianował ie szha* 
radnem obłakauiem lab bhaniebnem bluźnier= 
stwem?  Otoż iest ięzyk, którego służebuicy 
swoiego obrządki, ścisle prawowierni, mówiac 
religiynie, użyć prawo inaią. Użyią ge bez 
wątpienia , ieżeli ich drażnić będziecie, a dvu- 
syć, aby z nich tylko ieden użył takiey mowy, 
i aby się tylko odważone na mocy waszego 
prawa, karać go za te, by wszysey iedno- 
myślnie poczytali sobie za obowiazek, powta- 
rzać to samo wyznanie wiary. Wy ich wtrącicie 
da wiezienin, niszczyć ich bedziecie karami 
pieniężnemi; a oni dziwigaiąc ohowy wasze, 
w ostatniey nędzy, w którą ich pogrążycie, 
prawić będą tę samą ewanieliię, iz równą dziel- 
nością pokonywsć te same błędy. Jakież to 
zbrodnie popełciali Chrześcijanie w pierwiast- 
kach Chrześciiaństwa, gdy z nich tysiące w 
męczarniach nmiergli ? Jakież mówię zbrodnie 
popełniali oni Mości Panowie? (fro wyszydzali 
wiarę RzymianiGrehow, hanbili sbrządek Re- 
kgii panuigcey Mówię z przekosania , że ba- 
ry, które WW Panóm proponnią się, są tago- 
dnieysze, atoli między prewem, którego żądaia 
Gd waz, a prawem Diohlecyisna, zważy- 
wszy świśłe zasady iego, nie ma wcale żadney 
rożnicy. Jedną wszelako zasada mogłaby gza- 
stosowana bydź, ale nie z korzyżcia proiehtu; 
owocześni bowiein Mocarze, starali się bronić 
wszystkie wyznania religiyne przeciwko iedne- 
mu, my zaś tergnęlihyśmy się na wszysthie, 
nie broniąc ani iednego ; zamknać im albowiem 
vsta, i włożyć na nich wędziło, aby nie wy- 
nurzałi walnie uczuć swoich, i nauki swoiey 
wiary, iest istołaem targnieniem się na nie.— 
Przywodzą dawne prawa nasze, i surowość 
onych; należałoby oraz skarzyć ich niemoc, 
sądzić ie zich skathow, i weyść w ich błędne 
pierwotne zasady. Żdołałyż te prawa utłamić 
zuchwalstwo i błużnierstwa ? Czyliż one uży- 
zniły rasiono wiary? Nie, Mości Panowie; pod 
temi uciskaiącemi prewami był naygorszy stan 
Religii i moralności. Niewiara i występki wzra- 
stały. Wolność alhowism iest równie potrzeb- 
na do udoskonalenia Lndow w względzie mo- 
ralnym i religiynym, iak i we względzie poli- 
tycznym. Przytaczaia prawo Angielskie. 
Prawo to orosło na tey samey pierwiasthowey 
zasadzie i w podebnymże shładzie rzeczy. W o- 
wym czasie, gdy nastało, panowała we Fraen- 
cyi iedns tylko Religiia uzaana, nie cierpią- 
ca Żadney inney. Msztoe się podowczas wprost 
wydawać, że prąwa przyieły ná się iey obro- 
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nę. Prożne usiłowanie, h órego rezultata nie- 
zdolne są zachęcić do naśładowania! W An- 
glii, iakkolwiekbąadź utrzymywał szanowny 
Mowca, który zabrał głos przedemna , istnieie 
tylko iedna Religiia panuiąca, i to panuisca 
srogo, bo tych wszystkich, którzy iey nie wy- 
Znaią, wyłacza od wyższych orzędów. Prawda, 
że doch czasu łagodzi z każdym dniem to pra- 
Wodawstwo, lecz prawa te wyszły w tey epo- 
ce, kiedy Religiia była w Auglii nie tylko 
pavnigcą ale nawet tyranską. Jakże więc mo- 
Żna byto przywodzić nam prawa Angielskie, 
1 dawney Francyi, nam, którzy wolność 
wszystkich wyznań, a tem samem ich nie- 
podłegłość w zakresie religiynym , wzięliśmy 
2a główna zaszedę? Powiedziałem, że istotność 
Religii iest ieszcze winnym wzgłędzie zapo- 
znaną. Zaiste, chcieć ia uzbroić mieczem spra- 
wiedliwośoi praw naszych, iest to zapomnieć 
© iey mocy. I czemże iest człowiek, ta staba 
i namiętna istota, aby niedołężnem ramieniem 
swoiem miał wspierać Wszechmocnego ? chceżli 
przywłaszczać sobie moc Jego, lub ażyczyć 
Ma sweiey słabości? Aż nadto okazała się do- 
tąd czczość tego przywłaszczanie, a upłynione 
wieki i dziecie Świata uczą nas w hrwawych 
obrazach swoich, iah smutne były tego rezol- 
tata. Chcemyż w tyw względzie iść w ślady 
poprzedników nsszych? lub ezyliż sedziemy, 
Że nie ma iuż żadnego między nami dacha 
stronniczego , któryby zdolnym bşł utrzymać 
się w własney sprawie, przybrawszy, postać wal- 
czenia za sprawę Religii? A htoż nam Zaręczy 
za przyszłość? kto mowię nawet za obecność? 
Uznaymy Mości Punowie, zapatsiętałość inie- 
bezpieczeństwo proiektów, htóre zbiiąm ; uznay- 
my, że zmierzaią do tego, aby praso cywil- 
ne przestąpiwszy granice własne wtarzoęło do 
zaliresu prawa Boskiego, że każde prawo u- 
dzielne i niepodległe w granicach swoich, sta- 
nie się tyranskiem , skoro te granice przełro- 
Czy; że prawo cywilne nie może urządzać te» 
go, co iest rzeczą Religii, nie stąwszy się 
snmo niereligiynem , i że, ieżzli prawo iedne 
Uzbrsiać się ma dla obrony zasad i dogmśtów 
drugiego, toć tylho prawa Boskiego iest rze- 
Czą, bronić praw ludzkich i ludzi, którzy ie 
stanowia. Mmiemain uwagi te, bydź destatecz- 
nemi, na odrzucenia odmian proiektu, dążących 
do umieszczenia w poinienionym artykule sło- 
wa: Religiia. Z moiey strony wzywam 
wszystkich, mie chcacych dzielić że mną prze- 
konania moiego, aby Sadó nadali pewne 
i oznaczene przepisy, i oświadczyli, co przez 
Sfowo:Religiia rozuwmieią. Rozmiecież WW. 
Panowie pod tym wyrazem wszysikie Religiie 
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Estanowione czyli obiawione ? Dotad było ca- 
lem mówy moiey okazać , że hażde prawo u- 
stanowione w tym względzie, byłoby dla wszyst- 
kich Religiy obiawionych tyrsuskie n-i w nay- 
wyższym stopniu niereligiyrem, ponieważ Re- 
łigiie obiawione z natary istoty swoicy obey- 
muia nauki wiary, dogmata, obrzędy koście!- 
ne; ieżeli zaś utrzymuiecie, że ta mówa nie 
o Religii obiawioney, ale o Religii paauiącey 
nad wszysthiemi obizwionemi Religiiami i ia 
wszysthkiem wspólney, słowem, o Religii odrę- 
bney i ściśle filozoficzney, — edpowiadam 
na to, iż niebezpiecznie byłoby, słowo tak żle 
określone, wcisgnąć do prawa, ponieważ Sę- 
dziów i Przysięgłych nie możnaby niczem a- 
czynić uważnytni ba to, iż pod tym wyrazem 
chcemy raczey rozumieć Religiię filozońicaną, 
aniżeli Religiie obiawione lub z nioh która. 
Tym sposobem unikamy nieokreślności, zarzu- 
coney słowóm: moralność pnblicznąa, 
tylko dia tego, aby się w tem większą ukwiuiae 
nieohreśiność, połączona nadto z wielu innemi 
niebezpieczenhstwy , iako iaż zdaie się niezbi- 
cie okazałem. Prawda, wolno iest roztrząsać 
wszystkie texta, dolyczące prawa publicznego, 
wyiąwszy ustanowionych dogmatów politycz- 
nych. Powtarzam łu z nkontentowaniem sło- 
wa, puszczone z ost dobrego Obywatela i za- 
cunego Depatowanego P. Keratry. Mamy u- 
stanowione dogmata polityczne, które każdy 
Francuz uwielbiać musi; ale nie mamy dog- 
matów religiynych, iuóreby wspólnemi były 
dla wszystkich Francazów. Ustanowiliśimy pra- 
wa, dla ustalenia tych politycznych dogumatów, 
wszystkim wspólnych ; lecz nie możemy stanoe 
wić praw, dla ziednenia powagi dogmatóm ree 
ligiynyuw, które nie obowięznią wszysthich Fran- 
cazów. Wniosek zdaie mi się bydź obiaśnia- 
iącym, i służyć za odpowiedź na ostatnie ro» 
zumowanie P. Laina (iż w prawie o wolko- 
ści druku, obchodziemy się z astawami poli- 
tycznemi daleko przyiażniey, niżeli z ustawa. 
mi, religiynemi), Mniemam taśże, iż zbiłem 
rozumowanie, wywodzobe z srt. 5go prawa, 
które przywodziliście względnie wolności w 
wyznawaniu Religiy ponieważ odmiany pro- 
ieklu zbiiałen w imieniu teyże samey wolno- 
ści. Przystępuię teraz do innego wniosku, 
któremu szczęściem Izba ta nie tak sprzyjała , 
mianowicie do tego, w skutek którego słowa: 
moralność publiczna, z artykułu w pra- 
wie wypuszczone bydź miały; a zbiiaiąc ten 
wniosek, chcę oraz dokonać celn, abym się o- 
świadczył względem prawdziwego znaczenia 
wyrazu moralność publiczna: Codo zna- 
czenia słowa moralnesśc, wszyscy się na ie- 


deo zgadzaią, iakoż dsie ono hażdemn dohła- 
dne rzecąy wyobrażenie. Jeżeli przedmiot ten 
znaydpie tu inieysce i znaczenie słowa: mo- 
ralność zrozumiane , łatwo przyydzie okre- 
ślić znaczenie słów: moralność publioz- 
na. Moralność pnbliczna jest ta, htórą obia- 
wia rozum i snmnienie wszystkim Lndóm, i 
każdemu człowiekowi w szczegółności, ponie- 
waż iq odbiera Każdy wraz z bytem swoim od 
Stworcy; moralność iest współczesna wszyst- 
bim związkóm Państw, o których bez niey nie 
możemy mieć poięcia, ponieważ niemożemy 
nawet pomyśleć o żadnym związku, nio maiąo 
poięcia o Bogu, ktory dobre Paw >, à złe 
karze, nie maiąc czczci dla dawców życia 
naszego i ludzi sędziwych, czułości ku dzie- 
ciom, przywiązania do Monarchy, miłości dla 
QOyczyzny , owe zgoła nie posiadaiąc tych 


wszystkich cnót, które znaydnią się u wszyst-, 


kich Ludów , i bez których niechybny upadek 
czeka ie wszystkie. Historyia uczy nas, w ia- 
kiey epoce powstały między Ludami różne 
wiary wyznania; wymienia nam imiona założy- 
cieli; nie może atoli oznaczyć epoki, w któ- 
rey powstała morałność publiczna, ponieważ 
ta iest dawnieysza od Religiy obiawionych, 
ponieważ przed temi była iedyna Religiią Lu- 
dów. — Do iashiegobądżkolwiek bałwochwał- 
stwa, lnb nareszcie siann zwierzęcego zeszedł 
był Naród który, toć przecie nie przyszło nj- 
gdy do tego, aby wszystkie aświęcone oznaki 
tey pubłiczney moralnosci tey odwieczney Re- 
ligii zatartemi zostały; i zawsze wogły się 
znowu odrodzić. lm bardziey inha Religiia 
nświęciła tę wszystkim powszechną moralność, 
tem była świętszą; inkoż nieśmiertelna jest 
sławą dla Chrześciianstwa, że doprowadziło ią 
do naywyższego szczytu czystości i wzniosło- 
ści. — Moralność więc publiczna, ani iest 
rzecza nową, ani ziawishiem między Naroda- 
mi, i nie poymnię prawie tego, iak można 
było wzniecać podobne watpliwości. Bywaią 
chwile boleści i ucisku, które zbyt osłabinią 
wrodzone czncie tey moralności, ale go nigdy 
nie zagładza ; dopuszczam nawet przypadła , 
że tyran ncięmiężał długo Kray ishi. Jeżeli 
więc z łona długiey niewoli, powstanie raptem 
Maż potąd nieznany, ieżeli się dła swoich po- 
święci, i'da im usłyszeć pierwszy głos prawdy 
i wolności, toć Maż taki stanie się za iednym 
razem zaszczytem Krain swoiego, i wywołany 
będzie mścicielem, organem moralności pa- 
bliczney; wszyscy spieszyć będą z otwar- 
tem sercem hu niema, a tyraviia wstrzęśnie 
się w swoich podstawach. (Wielu z Człon- 
ków obróciło oczy na P. Laine, htóry iab 
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wiadomo, odwałył się maypierwszy podnieść 
głos przeciwno Napoleonowi w r. 184 
na posiedzeniu owoczesnego Ciała prawodaw- 
czego). Te są rysy, z których poznaiemy mo- 
ralność pabliczną , i zawsze ia po nich po- 
znawaąć będziemy ; iest -ona dła Narodów nay- 
droższą spuścizna, nayhosztownieyszym shar- 
bem, a wszelkie czyny cnotliwe , poświęca» 
nia się i ofiary, wzbogącaią ią coraz więcey ; 
każdy dobry Obywatel powołanym iest przy- 
czyniać się do zbopacania iey, a duszom 
wzniosłym zostawiono , skarb ten pomnazać 
bez miary. Francyia posiada iuż znako- 
mity skarb tego rodzaiu; gotowa iest powięk- 
szyć go ieszcze, a ieżeli WW Panowie pra- 
wami swoiemi zasłonicie moralność publiczną 
od każdege natazdu , staniecie się dobro- 
czyńcami Kraiu, i prawdziwym iego organem.“ 


Włochy: 


Nayiaśnieysi Cesarstwo łchmó Austryjaccy 
z Arcyxiężniczka Karolina przybyli do Nea- 
polu dnia 27. Kwietnia o godzinie 1wszey z 
połodoia. N. Krol Jimć Sycyhyski z Xięciem 
i Xiężną Salerno, wyiechał naprzeciw NN. 
Swym Gościom da Moła di Gaeta, gdzie 
odprawili nocleg. — Podczas wiezdu do. Ńea- 
poln N. €eserz Jmċ siedział w iednymże po- 
wozie z N. Królem Jmcia, a zs Nimi iechała 
N. -Cesarzowa Jeynć i Arcysiężniczha Karo- 
lina, w iednymże powozie z Xięciem i 
Xiężną Salerno. — Niezliczony tłum Ludu 
napełniał rynki i ulice, wynurzaiae głośno 
swa radość z przybycia N. Rodziny Cesar- 
skiey.' — Zaraz nazatutrz NN. Cesarstwo Ich- 
mosć z Arcyxiężniczhą Karolina, tudzież 
Xiężną 1 Xięcien Salerno zwiedzili ma- 
zenm Burbonskie, i oglądali tameczne pomni- 
bi sztuki i starożytności. — Dnia 29go Jene- 
rał -Kapitan Xiaże Nogent miał zaszczyt 
przedstawić NN, Cesarstwu lchme Oficerów 
sztabowych, Jenerałowie zaś przedstawili Of- 
ficerów od róźnych hkorpnsów gwardyi Kró- 
lewskiey. Potem NN. Cesarstwo Ichmć przyy- 
tmowali Królewskich Radców Stanu, Damy i 
Kawalerów Dworskich; późniey zaś Xiąże Ja- 
błonowshki, Ces. Aostryiaki nadzwyczayny 
Poseł i pełnomocny! Minister miał zaszczyt 
przedstawić Wysokiemu Władcy swoiemn Cis- 
ło dyplomatyczne. O godzinie Ściey z po- 
ładnia przedstawiono NN. Państwie wszystkich 
znakomitych €adzoziemców, znayduiących się 
w Neapoła. 


